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Jeszcze w nocy z dl 29 na 30 usiłowało" killtu członków izby poselskiej za-- 
«Bęcić. swych kolegów do zgromadzenia się;'w zamku' i do zwołania wszystkich 
reprezentantów. Późniejsze zwołanie sejmu na dzień 18 grudnia uczyniło zycze- 
niu ich zadosyc. W szelako znajdujący się ,w W arszawie reprezentanci, a szcze­
gólniej P.„ Szanieęki. uznali' potrzebę, zgroirtadżenia się n a  posiedzeniach przygoto­
wawczych.; Jakoż odbyły się one i ciągle się odbywa ją; w Iźbie poselskiej pod prze­
wodnictwem W iadysła\ya h*v Ostrowskiego.- Była- na nich m o ła  o włościanach,' 
fr władzy seymowej, o przedłużeniu Dyktatury, o wybraniu sejmowej deputacji 
nieustającej,, o połączeniu si£ Senatu z izbą poselską dla spólnych narad it.p : Oj­
cowie* i reprezentanci narodu! Ćała Polska ma na waś oczy zwrócone.' Spóloby- 
watele wasi pełni zapału w świętej spraw ie, będą roztrząsali Wasze czyny. Od 
was zależy honor.-i los’Polski. W asze‘prośby b'yły wzgardzoney \vasze swobody 
zdeptane,- zaręczenia w obec Boga- wam:dane, niedotrzymane. Naród Iriu#iift zeę-' 
wad stosunki z władzą ,. która> z td j '’ zasady wychodziła ,• ze naród jest dla 
rządu. Pierwszą: więc waszą uchwałą być' powinpo',. że' najwyższa Władza je s t 
w waszym- rę k u ,- źe rząd jest dla narodu: Nieupoważnia4 was do-tego konstytucja,- 
ale pogwałcenie p rzysięg i'i praw w niej: objętych upoważnia was do zasłonienia 
»ię tarczą praw , dawniejszych od wszelkiej konstytucyi,- tych samych praw, n a . 
mocy których podnieśliśmy or§ż, gdy nam Napoleon przyrzekł ojczyznę, na mo­
cy których Karól X  zstąpił z tronu,- na mocy których przeobraża się’ wielkie 
panorama historji. Tę; uchwałę za-zasad^ ' dalszych* obrad przyjąwszy, z pol- 
skiein uczuciem,- z wspomnieniami^ naszej' wielkości'upadłej, z wejrzeniem na. 
teraźniejszość i- przyszłość',, zapomnijcie o- Galicjanaćn; i spółziómkach waszych 
pod rządem Pruskim-, gubiących swój- język,, swoją'narodowość i śmiało wy-- 
nurzcie żądanie, że nie- mogąc' patrzyć obojętnie na? despotyzm, pód - którym bra­
cia wasi jęczą w guberniach polskich od' r. 1772? odpadłych, na despotyzm^ któ­
ry koniecznie wpływać'musi na  wasze swobody,-obolt którego one-ostać się nie' 
mogą, w-duchu uchwały Kongresu W iedeńskiego' zapewniającej-•wszystkim czę-i 
ściam rozszarpanej Polski narodowe instytucje i dla zabezpieczenia na przyszłość 
swoich praw politycznych, nieodmiennie^ chcecie,, ażeby gubernije polskie od-



i- 1772 od Polski oderwane z Polską pod jćdnemi i terni sam cmi prawami były 
poleczone, Łatwo wam będzie wytłumaczyć dyplomatykom, że gubernje [»olski* 
nie otrzymały żadnych instytucji narodowych, bo addzielnością korpusu Litew-1 
skiego i żółtym kolorem wyłogów inogą tylko siebie łudzić, ■ale nie zdrowy u- 
» y s l narodu; który pod nazwiskiem instytucyi narodowych rozumie prawa z wo­
lą  narodu zgodne, a nie szyderską ułudę tym lub owym kolorem. Nie trudno 
wam będzie wykazać .im , rżę kipdy Królowie dla bezpieczeństwa swego za­
wierają przymierza, tymbardziej narody, dla których są monarchowie; mają pra­
wo przedsiębrać środk i, konieczne dla utrzymania ich wolności; a ze system 
dotychczasowy rządu w gubernijach polskich na despotyzmie najwyuzdanszym 
oparty, groźny był dla naszych swobód, i te obok niego w żaden sposob o« 
stać się nie mogły i na przyszłość .w dzisiejszym stanie są niepodobne, więc po.- 
iłączenie tych gubernji z Polską i nadanie im sp p ln y e h  swobód, "jest konieczne. 
Drugą  zatem uchwałą waszą reprezentanci pojvinnoby być wydać Manifest do. 
ziomków waszych w gubernjach polskich, wzywający ich, ażeby w spólnej w spra­
wie oręż podnieśli i powtórne poselstwo do Petersburga z żądaniem ptnącze- 
nia gubernji polskich z Polską wojną. Po tych dwóch konięćznych uchwałach, 
które będą pomnikiem waszego umiarkowania, waszej rostropności i jasnego po.j-» 
filowania naszych stosunków z innemi narodami, weźcie dopiero xięgę konsty*. 
lucyjną, i pomni na godność narodu, na wielkie wasze p o w o ła n ie ,  postanowei* 
w niej zmiany, jakie wam podyktuje wasze sumienie i światło.

ODEZWA DO POLAKÓW.

Ojczyzna wymaga wszelkiego wysilenia w chwili, kiedyśmy podnieśli 9r^  
dla odzyskania paszych praw zdeptanych i zabezpieczenia ich naszym potomkom. 
Każdy rodak, zdolny do ndźwigniehiajeszcze broni,staw a w szeregach zbrojnych. Ale
nve dość na t e i n ;  naród p o t r z e b u j e  . u z b r o j e n i a ; , .a z a t e m  nadzwyczajnych wydatków,
na które może zasoby skarbowe nie będą dostateczne. Nie, wątpimy > ze oby w a- 
tcle , którzy z zapałem życie gotowi są poświęcić , nie będą szczędzili majątków; 
na te pomoo, ojczyzna z pewnością może raehować. Ale dla czegoz ci , którzy naj­
w ię k s z e  ciągnęli korzyści w ciągu opłakanego rządu, którzy .byli narzędziami na­
szego uciśku i za swoje bezprawia ogromne pobierali pensje, a za gorliwość w u- 
ciemiężaniu gwy.ch -ziomków obdarzani byli gratyfikacjami i powiększeniem płacy; 
«lla czego umówię urzędnicy wyżsi, nie idą za pięknym przykładem Alexandra Bro- « 
okiego, który pomimo, że niejposiadą majątku , stawił im wzór godny staroży­
tnych ideałów cnót; dla czegóż pni kiedy oyczyzną nie powołuje ich do szeregów 
swych obrońców, kiedy po większej czyści W zbytkach opływają, tego przynaj­



mniej niezw racają, ,co pobrali z uciśnionego ludu i  z rąk , które ciągle pogwałca­
ły  nasze prawa. Niech niezapominają o tem , że nie naród jest dla nieb, ale om 
dla narodu, że zatem w (ej gwałtownej kraju potrzebie, w części przynajmniej 
"Wynagrodzić i przebłaga-ć powinni obrażone uczucia narodu, g ratyfikacje i pod­
wyższone wasze pensje, byl to grosz z potem c z o ła  zapracowany, wyssany z wło­
ścian, których wasze bezprawia pogrążały w ciemnotę i nędzę. 1  wy ziomkowie 

•wszelkiego stanu i stopnia, których bogaciła rossyjska administracja, nie dajcie się 
uprzedzić ,w szlachetnym spółubieganiu, składajcie dostatki wasze na ołtarzu oj­
czyzny , którey s ław a, rozszerzony handel., liberalna adm inistracja, wolność, słtf- 
Heni szczęście będzie także waszą nagrodą.

M. ZABŁOCKI Obywatel Gostyriski były P o d  Pułkownik za X. JV. 

a  t e r a z  Ż o ł n i e r z ,

Czyn godny wolnego Żołnierza Polskiego.

W  nocy z dnia 30 Listopada na Igo Grudnia ivb. wyrzutek narodu korzy­
stając z chwili kiedy jeszcze porządek po pamiętnej nocy narodu d. 29 Listopada 

Zaprowadzonym niezostał, dopuścił się rabunku, porwawszy worek z pieniędzmi 
w którym się mieściło "3,000 złp , a przebiegaiąc z- niegodną zdobyczą około dzia- , 
ła  na stanowisku przy ulicy ^długiej stojącego, przytrzymany został przez dwóch 
Kanonjerów z plutonu Igo Batteryi Artyłeryi konney Gwardyi przy temże działa 
stojących, i razem z workiem na Odwach zaprowadzony został. Nazwiska tych 
■Kanonjerów są Przesmycki i P ikał. Chwała wam i .wdzięczność zacni Rycerze.

Stolcm an. ■

Życzeniem jes t powszcchnem aby sprawa Bimbauma ogłoszoną była; 
wszystkie łotrostwa osób, któte z Birobanmem były w zmowie, teraz na jaw  
wyjść powinny; życzyć tęgo należy dla dobra oso!) , które może niewinnie przez 
ukrywanie wszystkich szczegółów oyey w opinji posądzone były o niesłychane w 
kraju konstytucyjnym zbrodnie- - ' *

Lochy tajemne u Karmelitów.
W  m urach, na których zbrodnicza przemoc wywróconego przeszłego rsfci> 

du niestarte piętno hańby położyła, gdzip więdnialo tyle kwiatów naszego po­
kolenia, tylu cnotliwych jęczało bez podziału i u lg i, a  może i bez wieści zginęło, 
w klasztorze Karmelitów leżącym przy ulicy Leszno odkryto nieznane dotąd lochy 
D nia 11. b.m . przebiegano je  ^  pochodniami w nadziei znalezienia taiemnych wię­
zień, o których szpieg M akrot napomknął,' a czego z kilku wypadków domyślać 
się należy. N;e wiemy leszcze iaki. iest skutek tych poszukiwań. Chwalebna wa­
sza gorliwość, rodacy.; swobodnem dysząc od kiku dni powietrzem , usiłujecie



zanieść' go w. głębie- z ie m ig d z ie  władza niedawnych naszych panów iak gdjby' 
unikaiąc szatańskiem okiem niecierpianego i niecierpiącego ią niebieskiego świa­
tła , na to zdawała, się zbliżać ku rodzimym sobie piekłom , aby się tam SM-obo- 
dniey z całą swoią okropnością rozwinęła.. Odkryto* iuż takie więzienia pod, 
koszarami, niegdyś Gwardyi, W ołyńskiej, podobne maią się \Znaydowaó pod. 
Belwederem,, Briihlowskim pałacem, i leszcze w kilku innych mieyscach. Juz 
w więzieniu, koszar kommissya wysiana od rady Municypalnej do spisania; zosta-. 
wionych przez woysko Rossyiskie rzeczy, odkryła- zamurowanych przed ośmi% 
laty dwóch, więźniów. Kto wie iak wielu pó. innych turmach;jęczy ^

Na takich to podstawach konstytucyą- osłonionych., obwarowanych pieczęcią 
przysięgi Cesarzów. Rossyjśkich, stał rząd Królestwa. Polskiego-,—-przez-lat pięt­
naście! Tyrania jego nie miała, nawet zalety śmiałego-i. otwartego we wszyst- 
kiein. postępowania;-, była ona< tak nikczemna, a razem tak straszliw a, że mało 
je j podobnych; znajdziemy w dziejach.. A' wszakże* nie-wszystko jeszcze wiemy. 
Jeśli pogłoska tyle- nam objawiła czegóż: się nie dowiemy z. badań Kornmis- 
syi przezierającej szpiegowskie papiery. Terazto. rozwiąże: się zagadka tych, 
nagle umierających w więzieniu,, i. innych., co się;niewiadomo* gdzie i jakim spo­
sobem podziewali..

Obiegnijmy, wszystkie- miejsca-podejrzane*, przetrząśmy mieszkania główniej­
szych policjantów i szpiegów,, przymuśmy do odpowiedzi M akrota i Lubowidz- 
kiego, przejrzyjmy proces- B irn b a u m a a  dqwieiny-się rzeczy,, od'-których włosy, 
nam powstaną; ogłośmy je  światu,, a świąt, cały chorem.) zawoła o zemstę nai 
ciemięzców naszyoh..

S. Goszczyński..
Umocnienie Pragi'.-

Prace około; wzmocnienia Pragi już się rozpoczęty,.i" za< dni* ośńj-ukończo-- 
nenii zostaną.. Tam więc, gdzie przed kilkunastą dniami.dumał podróżny, szpie­
gowany Polak o dalekich nadziejach,, i w cichej rozpaczy pozierał, na szarpane 
ciągłym gwałtem serce swojej Ojczyzny, na jęczącą-W arszawę, tam za dni kilka: 
osiądzie śmierć groiąca naszym zbójcom.. Poruszyliście- jńż Polacy! kości wy­
mordowanych przed trzydziestą pięcią laty przodków,, zakłóciliście im spokojność 
&nu: wiecznego;, powstałe cienia zdumiewają! się przed światlem.'zmartwyehwsta» * 
nia 0 0 - się. rozpływa nad ich. dziećmi; otwórzcież, wawe serca- db prz^jęeia tchnie-; 
nia ich zemsty,, zahartujcie niein swoje męstwo, aby . świętokradzka noga na-, 
jeźdźców nieskalała ich mogił tryumfalnym pochodem; o wasze piersi,.jak o sza­
niec niezdobyty,, powinna; się' roztrącić wszelka, moc nieprzyjacielska..

&  Goszczyński..




